
 

Jeffrey Sachs: Czym Trump, podobnie jak 

Theodore Roosevelt, różni się od Franklina 

Roosevelta?  

30 grudnia 2025 r.  

 
23 grudnia 2025 r. – Profesor Jeffrey Sachs (po prawej) jako gość sędziego Andrew 

Napolitano (po prawej) | Źródło: Zrzut ekranu YouTube Judging Freedom 

Znany profesor, były Specjalny Wysłannik ONZ, autor i analityk polityczny Jeffrey 

Sachs podcast Judging Freedom prowadzony przez sędziego Andrew Napolitano 

podsumowuje wyzwania i słabości amerykańskiej polityki zagranicznej pod koniec roku.  

Jeffrey Sachs: „Z technicznego i operacyjnego punktu widzenia  

„USA są teraz w stanie wojny z Wenezuelą!” – Część 1  

 Sędzia Napolitano: Witam wszystkich, tu sędzia Andrew Napolitano z audycji „Judging 

Freedom”. Dzisiaj jest wtorek, 23 grudnia 2025 roku, a profesor Jeffrey Sachs jest naszym 

gościem, który omówi temat „Niedoceniana Rosja!”. Profesorze Sachs, witam Cię bardzo 

serdecznie, drogi przyjacielu. Bardzo dziękuję za poświęcony nam czas. Życzę Tobie i Twojej 

rodzinie wesołych świąt!  

Chciałbym omówić europejską mentalność i jej notoryczne niedocenianie Rosji. Najpierw 

jednak chciałbym poruszyć kilka innych kwestii, przede wszystkim tych dotyczących Chin.  

Ale najpierw kilka najświeższych wiadomości: Około godziny temu Greta Thunberg, 

działaczka na rzecz klimatu i pokoju, została aresztowana w Londynie za trzymanie 

https://www.unser-mitteleuropa.com/185025


transparentu z napisem: „Popieram więźniów palestyńskich akcji i potępiam ludobójstwo!”. 

Ponieważ wyraziła to na kartce papieru w Londynie w Anglii, trafiła do więzienia. Czy to 

naprawdę możliwe?  

Jeffrey Sachs: Dzieje się tak w całym świecie zachodnim. Jest to zgodne z zachodnimi 

wartościami. W Stanach Zjednoczonych moi studenci byli aresztowani w trybie doraźnym, 

wyciągani z akademików na oczach żon i więzieni miesiącami. W Europie ludzie są 

aresztowani za samo wyrażanie swoich opinii. W Europie kontynentalnej – w Unii 

Europejskiej – ludzie są aresztowani na podstawie doniesień naukowych…  

…które przeczą oświadczeniom Komisji Europejskiej, zostały umieszczone na listach 

sankcyjnych!  

To, czego obecnie doświadczamy, sprowadza się do ogólnego ograniczenia wolności. Sędzio, 

pański program dotyczy wolności, a tymczasem jesteśmy świadkami drastycznego 

ograniczania wolności w tak zwanym świecie zachodnim, który deklaruje obronę zachodnich 

wartości wolnościowych, po tym, jak ludzie zaczęli sprzeciwiać się panującej opinii.  

Powiedziałbym, że jesteśmy świadkami swoistej paranoi, połączonej z aktami desperacji, 

wśród osób sprawujących władzę w Stanach Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i Unii 

Europejskiej. Dzieje się to w nieco inny sposób w różnych miejscach, ale ograniczenia 

wolności słowa i podstawowych wypowiedzi politycznych są wprowadzane w absolutnie 

dramatyczny sposób!  

Sędzia Napolitano: W ciągu ostatnich dwóch tygodni miały miejsce trzy wydarzenia 

związane z Chinami:  

 Administracja Trumpa opublikowała swoją Strategię Bezpieczeństwa Narodowego , 

zgodnie z którą Chiny nie są już wrogiem, lecz konkurentem gospodarczym – to trafna 

uwaga.  

 Ale tydzień później Kongres uchwalił ustawę o autoryzacji wydatków na obronę 

narodową (National Defense Authorisation Act), którą podpisał prezydent Trump. 

Ustawa ta zapewnia Departamentowi Obrony, obecnie Departamentowi Wojny, bilion 

dolarów w przyszłym roku i przeznacza na Tajwan broń ofensywną o wartości 11 

miliardów dolarów. Według Scotta Rittera, broń ta może sięgnąć aż do Pekinu!  

Jeffrey Sachs: Tak, to stało się publiczne!  

Sędzia Napolitano: Zgadza się! Ale potem prezydent wysłał Marynarkę Wojenną USA, aby 

przejęła tankowiec przypływający z Wenezueli, którego zawartość została zakupiona i 

opłacona przez chińską firmę. A Trump powiedział: „Zatrzymamy ropę i statek!”...  

Jeffrey Sachs: …a nowe sankcje przeciwko chińskiemu handlowi, również wprowadzone 

zaledwie kilka godzin temu, dotyczą półprzewodników przeznaczonych dla Chin. A zatem, 

administracja USA działa w sposób bardzo chaotyczny i niejednoznaczny. Ukazuje bardzo 

agresywną stronę. Czasami pojawia się retoryka, która nie jest agresywna. Ale nie ma spójnej 

linii! Waszyngton jest pełen podżegaczy wojennych, cokolwiek by o tym nie myśleć. Ci 

podżegacze wojenni szybko podejmują działania antychińskie, więc takie działania przeciwko 

Chinom będą nieuchronnie kontynuowane.  



Zajęcie tankowca pływającego pod banderą Panamy, na co nie wydano zezwolenia, jest 

aktem wojny!  

Ponieważ Stany Zjednoczone – prezydent Trump, który nie ma do tego konstytucyjnych 

uprawnień – nałożyły blokadę na Wenezuelę. Blokada jest aktem wojny. To również jest 

niezgodne z konstytucją. Ale ty i ja wiemy, że w zasadzie nie mamy już Kongresu. Nic od 

niego nie zależy i nie odgrywa on już żadnej roli. Członkowie Kongresu nie korzystają już ze 

swoich prerogatyw. Próby ograniczenia władzy prezydenta nad Wenezuelą poprzez wyraźne 

zaznaczenie, że jednostronnie wypowiada wojnę, zakończyły się niepowodzeniem w 

Kongresie USA. Większość członków Kongresu i oczywiście także członkowie jego własnej 

partii, stanęli po stronie prezydenta.  

Z technicznego i operacyjnego punktu widzenia jesteśmy teraz w stanie wojny z Wenezuelą!  

Stało się tak z powodu blokady i zajęcia statków. Podstawowe cele to:  

 Obalić rząd Wenezueli!  

 Aby przejąć lub ukraść rezerwy ropy naftowej Wenezueli!  

 Utrudniać handel z Chinami!  

Motywy są rozmaite, wymierzone w różne rzeczy, ale wszystkie są lekkomyślne i 

nieodpowiedzialne, czyniąc świat jeszcze bardziej niebezpiecznym w tę wigilię Bożego 

Narodzenia – która powinna być dniem pokoju. Świat stał się bardzo niebezpiecznym 

miejscem, a Stany Zjednoczone ponoszą za to pewną odpowiedzialność!  

Sędzia Napolitano: Odtworzę dwa klipy: w jednym prezydent Trump otwarcie deklaruje, co 

zamierza zrobić z ropą i statkiem. W drugim jeden z jego poprzedników [prezydentów] 

wygłasza błyskotliwą mowę po tym, jak amerykańskie statki zostały trafione:  

Nagranie 1:  

W oryginale także nie ma linku do filmu z mową prezydenta. 

 
Donald Trump jasno daje do zrozumienia, że Stany Zjednoczone stoją ponad prawem 

międzynarodowym | Źródło: Zrzut ekranu YouTube Judging Freedom 



Pytanie do Trumpa: Co stanie się z ropą, którą teraz mamy?  

Donald Trump: Co masz na myśli?  

Pytanie: Zarekwirowana ropa: Stany Zjednoczone zarekwirowały 1,9 miliona baryłek ropy 

naftowej 10 grudnia!  

Donald Trump: Utrzymamy to – utrzymamy to!  

Pytanie: Gdzie to jest? Czy sprzedamy to, czy przechowamy jako rezerwy strategiczne?  

Donald Trump: Może go sprzedamy – może go zatrzymamy. Może wykorzystamy go jako 

rezerwy strategiczne. Zatrzymamy go – razem ze statkami!  

Nagranie 2:  

 
Franklin Roosevelt podczas rozmowy przy kominku nr 18 na temat „incydentu Greera” | 

Źródło: Zrzut ekranu z YouTube Judging Freedom 

Franklin Roosevelt: Nie dążyliśmy do konfliktu zbrojnego z Hitlerem. Nie dążymy do niego 

teraz. Ale nie potrzebujemy pokoju tak bardzo, że jesteśmy gotowi zaakceptować lub pozwolić 

na ataki na nasze okręty wojenne i handlowe, które realizują swoje legalne misje…  

Uwaga redaktora: W swoim programie Fireside Chat 18 z 11 września 1941 r. Franklin 

Roosevelt omawiał zatopienie kilku amerykańskich statków towarowych przez niemieckie 

okręty podwodne, za co ostro skrytykował tę akcję.  

Koniec notatki  

[…]  

Franklin Roosevelt: … Kiedy widzisz grzechotnika gotowego do ataku, nie czekasz, aż on 

zaatakuje, zanim go zmiażdżysz. Te nazistowskie okręty podwodne i grabieżcy to grzechotniki 



Atlantyku. Stanowią zagrożenie dla wolnych szlaków żeglugowych na pełnym morzu. 

Stanowią wyzwanie dla naszej suwerenności. Atakują nasze najszlachetniejsze prawa, tak jak 

atakują statki pod amerykańską flagą, symbole naszej niepodległości, naszej wolności i 

naszego życia.  

[…]  

Sędzia Napolitano: Czy Donald Trump wysłał grzechotniki na Karaiby?  

Jeffrey Sachs krytykuje tematy, o których jego koledzy zazwyczaj milczą | Źródło: Zrzut 

ekranu YouTube Judging Freedom 

Jeffrey Sachs: Sednem amerykańskiej polityki jest obecnie pokazanie wszystkim, że mogą 

robić, co chcą: jakby nie istniały żadne zasady, prawo międzynarodowe ani nikt, kto mógłby 

powstrzymać USA.  

Prezydent Trump lubuje się w tym, starając się wyglądać tak oburzającym, jak to tylko 

możliwe i próbując przekazać, że…  

…użyta zostanie brutalna siła, a każdy, kto odważy się stawić opór, zostanie zniszczony przez 

USA!  

To antyteza rządów prawa. To przeciwieństwo tego, co przyniosło bezpieczeństwo światu. 

Raczej zaostrza i tak już napiętą atmosferę wrogości w Europie i Stanach Zjednoczonych. To 

niezwykle lekkomyślne i niebezpieczne. Wiele krajów jest teraz zbyt zastraszonych, by 

wypowiadać się przeciwko Trumpowi, bo się go boją. Ale właśnie to Trump chciał osiągnąć. 

To jest dramatyczny pokaz siły!  

Dobrze, że wspomniałeś o Franklinie Roosevelcie. Moim zdaniem był on niewątpliwie 

najwybitniejszym prezydentem XX wieku i pozostaje nim do dziś. Kierował się dwiema 

wspaniałymi ideami, o których Amerykanie powinni pamiętać:  



 Po pierwsze, stworzył Organizację Narodów Zjednoczonych w trakcie II wojny 

światowej, ponieważ wierzył w potrzebę prawa międzynarodowego, opartego na 

globalnej współpracy, a nie na brutalnej sile. Stany Zjednoczone walczyły z brutalną 

siłą narodowego socjalizmu. Franklin Roosevelt chciał, aby świat funkcjonował 

zgodnie z prawem międzynarodowym i globalną współpracą.  

 Innym wybitnym pomysłem Franklina Roosevelta, który do dziś pozostaje niezwykle 

aktualny, była jego deklaracja złożona na początku pierwszej kadencji:  

„ Polityka dobrego sąsiedztwa USA” wobec krajów Ameryki!  

Jego daleki kuzyn szóstego stopnia, Teddy Roosevelt, jak już wspomnieliśmy, na początku 

XX wieku, jako prawdziwy imperialista, ogłosił Rooseveltowskie Zalecenie do Doktryny 

Monroe’a. To Zalecenie Roosevelta, ogłoszone przez Theodore’a Roosevelta jako prezydenta 

na początku XX wieku, głosiło:  

USA będą policjantem Ameryki i będą interweniować według własnego uznania!  

Dlatego też marines lądowali niezliczoną ilość razy na Karaibach i w Ameryce Środkowej na 

mocy tzw. poprawki Roosevelta.  

No cóż, ten [inny] Roosevelt, którego właśnie widzieliśmy, [mianowicie] Franklin Roosevelt, 

powiedział: „ To nie jest w porządku! To nie działa! To prowadzi do niepokojów! Zwiększa 

niepewność na całej półkuli zachodniej!” Obiecał „politykę dobrego sąsiedztwa”, zgodnie z 

którą Stany Zjednoczone nie będą interweniować siłą ani siłą militarną w sprawy innych 

krajów Ameryki!  

Dotrzymał słowa i w 1948 roku kraje półkuli zachodniej podpisały kartę powołującą do życia 

Organizację Państw Amerykańskich :  

Karta ta ustanawia zasadę nieingerencji w sprawy wewnętrzne innych krajów!  

Donald Trump nie tylko powraca do Rooseveltowskiego wniosku . Idzie o wiele dalej. Ogłosił 

swego rodzaju brutalny wniosek: „Będziemy robić, co chcemy, gdziekolwiek chcemy – wbrew 

wszelkim zasadom, wszelkim regułom…”.  

…całe prawo międzynarodowe, wszystkie porozumienia regionalne, wszystkie karty – 

zatrzymujemy ropę – nie obchodzi nas to, ona po prostu należy do nas!  

Właśnie to głosi z wielkim zapałem: próbuje zasiać strach i terror w reszcie świata. Gdybyście 

myśleli, że to zapewni bezpieczeństwo wam, mnie i Amerykanom, musiałbym się z tym nie 

zgodzić. Wręcz przeciwnie, zwiększyło to nasze poczucie niepewności w czasie, gdy 

moglibyśmy być najbezpieczniejszymi ludźmi na świecie, gdybyśmy tylko przestali podnosić 

temperaturę na planecie tymi wszystkimi zagrożeniami – tą jednostronnością i robieniem, co 

chcemy, tylko dlatego, że jesteśmy najtwardszymi, najbardziej podejrzanymi i najgorszymi 

ludźmi w tym „regionie ”.  

Co my robimy? Sprzedajemy broń Tajwanowi. Czy by nam się podobało, gdyby Chiny 

chciały sprzedawać broń stanowi Pensylwania? Nie sądzę – absolutnie nie! A jednak 

ingerujemy w sprawy wewnętrzne innych krajów, w najbardziej intensywne i niebezpieczne 

punkty zapalne.  



Niezależnie od tego, czy była to próba wkroczenia NATO na Ukrainę, przejęcie tankowców i 

naruszenie prawa międzynarodowego, czy sprzedaż broni Tajwanowi wbrew zaciekłemu 

sprzeciwowi Chin i ich najwyraźniejszym czerwonym granicom.  

Ale uważamy, że to mądre i dobre, i że to amerykański styl. W rzeczywistości tylko naraża 

nas na większe ryzyko. I właśnie to dzieje się teraz. To niewiarygodne! To tak, jakby po 

prostu nie było dorosłych, którzy rozumieliby podstawową ideę, że trzeba działać zgodnie z 

zasadami, jeśli chce się być bezpiecznym, i że jeśli zachowuje się jak tyran, sprowadza się 

katastrofę.  

Część 2 wkrótce  

 


